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P ra w o  K anon iczne  i 
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K S. H EN R Y K  M ISZ T A L

SPRAW A K ANONIZACJI B Ł . WINCENTEGO K ADŁUBK A

C zęsto sp o ty k am y  się  z poglądem , iż sp ra w a  k an o n iza c ji bł. W in­
cen tego  K a d łu b k a  na leży  do beznadz ie jnych , w obec tego w ysta rczy  
zadow olić  s ię  do k o n an ą  1(8 I I  1704 r . k o n firm a c ją  k u ltu  przez  p a p ie ­
ża  K lem en sa  X III . N a to m ia s t p o s tu lac ja  sp raw y  o b se rw u jąc  rozw ój 
k u l tu  b łogosław ionego, od d aw n a  ro b iła  i na<dal czyni w y siłk i na  
rzecz  k an o n izac ji. P odobne  s tanow isko  z a ją ł E p isk o p a t P o lsk i, k tó ry  
w  1961 r . zw rócił się  do S to licy  A posto lsk ie j w  sp raw ie  k an o n iza c ji 
M istrza  W incentego. S p ra w a  w  196,2 r . za s ta ła  p rz ek azan a  p rzez  K o n ­
g reg ac ję  O brzędów  S ek c ji H isto ry czn e j w  celu  op raco w an ia  positio  
su p er v ir tu tib u s  i po ew en tu a ln e j ap ro b ac ie  cnót, do re a su m p c ji *.

Is to tn ie  pozyc ja  n a  te m a t życia  i  cnó t u k aza ła  się  w  1971 r., a le  
n ie  b y ła  d y sk u to w an a  w  K o n g reg ac ji i sp ra w a  z n a jd u je  się n ie jako  
w  m airtw ym  pu n k cie . S p raw a  k an o n iza cy jn a  bł. W incentego  s tanow i 
p reced en s d la  w ie lu  in n y ch  sp ra w  p o lsk ich  b łogosław ionych , k tó re  
z n a jd u ją  się  w  analog icznej sy tu ac ji p ra w n e j i  dow odow ej. D latego 
w y d a je  s ię  w sk azan a  b liższa an a liza  te j w łaśn ie  sp raw y  w  celu  ro z ­
w ażen ia  is to tn y ch  p rzep isów  p raw n y ch , tru d n o śc i ja k  i okoliczności 
sp rz y ja ją c y c h  o raz  w y rab ian ie  sob ie  w  miairę um ia rk o w an eg o  pog lą­
du  n a  te m a t w idoków  pozytyw nego  je j zakończenia .

D la  w y ja śn ien ia  ty ch  p rob lem ów  p rzy jm iem y  n a s tę p u ją c y  p o rządek  
rozw ażań : 1. n a jp ie rw  om ów im y rodza j b e a ty f ik a c ji M istrza  W incen­
tego, 2 . n a s tę p n ie  p rzed s taw im y  w ym ogi do ew en tu a ln e j k anon izac ji,
3. wriesizcie p rzy jrzy m y  się  pozy tyw om  i neg a ty w o m  sp raw y  k a n o n i­
zacy jn e j ab y  w yciągnąć  końcow e w nioski.

1. B eatyfikacja  M istrza W incentego

B ea ty fik ac ja  je s t sto sunkow o  późną fo rm ą  w ynoszen ia  n a  o łta rze  
i is tn ie ją  sugestie , że p raw d o p o d o b n ie  zn ik n ie  w  p rz y sz ło śc i2. U prze­
dn io  K ościół zna ł jed y n ie  k anon izac je , k tó re  poprzez  w iek i p rzech o ­
dziły  ró żn e  fo rm y : od  spon tan icznego  k u ltu  m ęczenn ików  począw szy,

1 Sacra  C ongregatio  pro  C ausis S a n c to ru m . O ffic iu m  H istoricum , 
C racovien . seu  K ie lcen . canon iza tion is B ea ti V in c e n ti K a d łu b ek  ... Po- 
sitio  su p er v ita  et v ir tu tib u s  e x  ó ffic io  concinna ta , R om ae 1971 
s. VI.

2 F . V e r  a  j a, L a  bea tificazione , storia , probierni, p ro sp e ttive , R o­
m a  1)9)83 s. 173 n.
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poprzez  e lew ac je  i tra n s la c je  dokonyw ane w  średn iow ieczu  aż  do de­
k re tó w  p ap iesk ich , k tó ra  to fa rm a  obow iązu je  do dziś. W  h is to rii 
p rocesu  b ea ty fik acy jn eg o  i kan o n izacy jn eg o  znane  by ły  dw ie fo rm y  
b e a ty f ik a c ji: fo rm a ln a , k tó ra  zosta ła  w  K odeksie  P ra w a  K anon iczne­
go z 1.91(7 r. p rzep isan a  k an o n am i 2037—2124 i rów noznaczna, uzy sk i­
w a n a  po  p rzep ro w ad zen iu  p ro cesu  p rzew idzianego  w  k an o n ach  2125— 
2135. B ea ty fik ac ja  fo rm a ln a  jiest dosta teczn ie  o p raco w an a  w  l i te r a tu ­
rze  p raw n icze j o raz  n ie  odnosi się do sp ra w y  W incentego  K ad łu b k a , 
d la tego  p om in iem y  je j om aw ian ie . B liżej in te re su je  n a s  b e a ty f ik a c ja  
rów noanaczrua po leg a jąca  n a  k o n firm a c ji is tn ie jącego  k u ltu  p u b liczn e ­
go lokalnego  p rzez  S to licę A posto lską, gdyż ta  fo rm a  b y ła  zastoso­
w an a  w  odn iesien iu  do bł. W incentego po dek rec ie  U rb an a  V III 
z 13 m arc a  1625 i k o n s ty tu c ji apo sto lsk ie j C aelestis  H ierusa lem  c ives  
z 5 lipca  11634 r .3

W p ra k ty c e  dochodziło  często do za tw ie rd zen ia  k u ltu  przez  S to licę  
A posto lską  czyli do b e a ty f ik a c ji rów noznacznej po stwilerdizeiniu przez 
m iejscow ego o rd y n a riu sza  lega lnośc i tegoż k u ltu  tj. jego daw ności 
s ięg a jące j p rzed  1534 r. P rzed  tego  ro d za ju  b e a ty f ik a c ją  rów noznacz­
n ą  zan iedbyw ano  a p ro b a tę  onót hero icznych  osób o d b ie ra jący ch  s ta ­
ro ży tn y  k ośc ie lny  k u lt  pub liczny . Z a tw ie rd zen ie  p rzez  S to licę  A po­
s to lsk ą  k u ltu  publicznego  lo k a ln eg o  bez utprzedniej ap ro b a ty  cnót m o­
żem y nazyw ać b e a ty f ik a c ją  rów noznaczną  w  s ta re j fo rm ie . P o  tego 
ro d z a ju  b e a ty f ik a c ji na leża ło  się s ta ra ć  oddzieln ie  o pozw olen ie  n a  
m szę i o fic jum  brew ilarzow e o d an y m  błogosław ionym . N iek tó rzy  po- 
s tu la to rz y  chcie li om inąć te n  od la t  p rz y ję ty  p o rząd ek  i p rze jść  bez­
po śred n io  po  ap ro b ac ie  k u l tu  do k an o n iza c ji fo rm a ln e j. P ap ież  L e ­
on  X II  w  d ek rec ie  z 20 X II  102s6 r . u zn a ł to  za nad u ży c ie  i n a ­
k a z a ł oddzielne p o stępow an ie  w  sp raw ie  pozw olen ia  n a  m sze i o fic jum  
w ła sn e  o b ło g o s ław io n y m 4.

T ak ą  d rogą  do b e a ty f ik a c ji rów noznacznej w  s ta re j fo rm ie  zdążała  
sp ra w a  W incentego  K ad łu b k a . Po  zw ykłej k o n firm a c ji k u ltu  przez 
p ap ieża  K lem ensa  X III  w  1.764 r. bez u p rzed n ie j a p ro b a ty  cnó t h e ­
ro icznych , zosta ły  później udz ie lan e  in d u lty  m szy i o fic ju m  b re w ia ­
rzow ego o błosgosłatwionym 5.

N ow ą fo rm ę b e a ty f ik a c ji rów noznaczne j w p ro w ad ził paplież P iu s X  
d ek re tem  C um  in  agendis  z 11 X I 1912 r., k tó ry m  z ró w n a ł w ym ogi do 
te jże  b e a ty f ik a c ji z w ym ogam i do b e a ty f ik a c ji fo rm a ln e j. D ek re tem  
ty m  postanow ił, że do b e a ty f ik a c ji rów noznaczne j po p rzep ro w ad ze­
n iu  procesiu o ku lc ie , na leży  p row adzić  n ow y  proces n a  te m a t herod- 
czności onót. D opiero  po za tw ie rd zen iu  k u ltu  'publicznego i ap robac ie

3 T e k s t d e k re tu  i k o n s ty tu c ji zob. C odex pro  postu la to rib u s , E d. 4 
R om ae 1929 s. 286—299.

4 D ecre tu m  A d  to llendo s e t e lim inandos abusus, W: C odex p ro  po­
s tu la to rib u s  ... dz. cyt. s. 309.

5 Zob. P ositio  su p er v ita  e t v ir tu tib u s  ... s. VI.
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cn ó t hero icznych  S to lica A posto lska  w y d aw ała  d e k re t o b e a ty f ik a c ji 
rów noznaczne j, u p o w ażn ia jący  do s ta ra n ia  się o m szę i o fic jum  w ła ­
sne  o  b ło g o s ław io n y m 6.

K odeks P ra w a  K anonicznego  z 1917 r . w  kam. 2134 p rzy ją ł bez 
zm ian  p o stan o w ien ia  P iu sa  X  a now e u staw o d aw stw o  Ja n a  P aw ła  II  
z 1983 r. n ic  n ie  zm ieniło  w  ty m  przedm iocie . T ak ie  za tem  p o stę ­
p o w an ie  obow iązu je  i dzisiaj, gdyby  zaszed ł w y p ad ek  w y ję ty  spod 
d ek re tó w  U rb a n a  V III tj . gdyby  po stu lać  ja  zdążała  do b e a ty f ik a c ji 
ró w n o zn aczn e j — drogą k o n firm a c ji 'ku ltu .

B łogosław iony  W incen ty  oczyw iście n ie  by ł b ea ty fik o w an y  tą  d rogą  
i d latego  tru d n ie jsz a  je s t sy tu a c ja  p ra w n a  i fa k ty czn a  te jże  sp raw y  
kano n izacy jn e j.

2. W ym ogi praw ne do ew entualnej kanonizacji b ł. W incentego
P ra k ty k a  w ie lu  w ieków  zna  dw a ro d za je  k a n o n iza c ji: fo rm a ln ą  i ró ­

w noznaczną. K an o n izac ja  fo rm a ln a  je s t zn an a  w spó łczesnem u u s ta ­
w odaw stw u  k an o n iczn em u  i zn a laz ła  się w  K o d ek sie  P ra w a  K an o n i­
cznego z 19117 r . (kan  2141) pod  n azw ą canon iza tio  so lem n is. W  p ra k ­
ty ce  K on g reg ac ji sp o ty k am y  się tak że  z 'pojęciem  „k an o n izac ji ró w ­
no znaczne j” (canoniza tio  a eą u ip o llen s )1.

O bie fo rm y  k a n o n iz a c ji są  n a jw y ższe j ra n g i a k ta m i pap iesk im i, z 
k tórym ii — ja k  tw ie rd zą  teologowfie —  łączy  się  n ieom ylność  p ap iesk a . 
W edług  B en ed y k ta  X IV  p rz e z  k an o n iza c ję  f o r m a l n ą  ro zu m iem y  
se n te n c ję  d e fin ity w n ą , p rzez  k tó rą  pap ież  ogłasza, że b łogosław iony  
je s t w p isan y  do k a ta lo g u  św ię tych  K ościo ła  Pow szechnego  i ja k o  św ię­
ty  m a  być czczony w  K o śc ie le 8.

T enże a u to r  za k an o n iza c ję  r ó w n o z n a c z n ą  u w aża  „afct p rzez  
k tó ry  s ługę  Bożego, posiadającego  s ta ro ż y tn y  k u l t  i o k tó reg o  h e -  
rodicziności cnó t lu b  m ęczeństw ie  i  cudach  w iadom o ze sta łego  sądu  
h is to ry k ó w  godnych  w ia ry  i k tó reg o  s ła w a  cudów  trw a  n ieu s tan n ie , 
pap ież  ro zk azu je  w  całym  K ościele czcić p rzez  m szę, o fic jum  i św ię­
to w an ie  określonego  d n ia , bez w y d an ia  fo rm a ln e j sen ten c ji o s ta tecz ­
ne j, bez dopuszczan ia  p rocesów  sądow ych  i  bez zastosow an ia  zw y­
cza jn y ch  ce rem o n ii” 9.

W edług  F a b ija n a  V erai, k tó ry  dokonał d o k ład n e j an a lizy  o k re ś le ­
n ia  k an o n iza c ji rów noznaczne j, podanego  przez  B en ed y k ta  X IV , je s t 
ona  ta k ą  sam ą  k an o n iza c ją  ja k  fo rm a ln a . R óżnica mliędzy n im i p rz e ­
ja w ia  się jed y n ie  w  sposobie  w p ro w ad zen ia  now ego k u ltu . O ile  p a ­
pież posłu g u je  się zw yczajną  fo rm u łą  k a n o n iza cy jn ą , o k re ś la ją c  w p ro s t

« A A S 4 (19112) s. 705—707.
7 S zerze j n a  te n  te m a t zob. F . V e r  a  j a ,  L a  canon izzazione  eą u ip o l-  

len te  e la ąu estio n e  dei m iraco li ne lle  cause d i canon izzazione , R o­
m a  1075.

8 De S e rv o ru m  Dei b ea tifica tio n e  e t B ea to ru m  canon iza tione , P ra t i  
1839—1841 (Będę cyt. B e n e d y k t  X IV , II, 6, 4).

® B e n e d y k t  X IV , I, 41.
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św iętość b łogosław ionego, w p isu jąc  go do k a ta lo g u  św iętych , je s t to  
k an o n iz a c ja  fo rm aln a . O ile  pap ież  czyni to  sam o a le  zarząd za jąc  
w p isan ie  św ię ta  sług i Bożego do k a le n d a rz a  K ościo ła  P ow szechnego  
z obow iązkiem  d la  w szystk ich , k tó ry c h  to dotyczy, od m aw ian ia  b re ­
wiarza,, czy o d p raw ian ia  m szy  k u  jego czci, m am y  do czyn ien ia  z 
k an o n iza c ją  rów noznaczną. K an o n izac ja  rów noznaczna  n ie  je s t czym ś 
niższym  lu b  k an o n iza c ją  bez ap ro b a ty  cudów  ale  ta k ą  sam ą  ja k  k a ­
no n izac ja  fo rm a ln a  z w y ją tk ie m  fo rm u ły  kamonizacyjiruej10.

W  sp raw ie  bł. W incentego  K ad łu b k a  proszono o k an o n izac ję  ró w ­
noznaczną, d latego  om ów im y k ró tk o  w arunik i podane  p rzez  B en edyk ta  
X IV  do te jże  k an on izac ji.

1. Ju ż  B en ed y k t X IV  z ak ła d a ł implicite, że sp ra w ę  ty lko  tak iego  
s łu g i Bożego m ożna było  prow adzić  do 'kanon izac ji rów noznacznej, k tó ­
ry  po siad a ł szczególne zasług i d la  K ościoła Pow szechnego . D la p rz y ­
k ła d u  m ogły  to  być zasług i n a  po lu  n a u k i k a to lick ie j, Czy ew an g e li­
z ac ji na ro d ó w  ja k  np. C y ry la  Jerozolim skiego , C y ry la  A le k sa n d ry j­
skiego, E frem a  S y ry jczyka , A posto łów  S łow ian : C y ry la  i M etodego  i 
innych . P óźn ie jsza  n a u k a  p ró b o w ała  te  zasług i d la  K ościo ła czyli m o­
ty w  (kanonizacji rów no,znacznej u sys tem atyzow ać . Do ta k ic h  m otyw ów  
zasadn iczych  zaliczano: po trzeb ę  w yw yższen ia  w ia ry  i K ościoła, gdyż 
k a n d y d a t  o d z n a c z a ł  s i ę  n i e z w y k ł ą  m ą d r o ś c i ą ,  ś w i ę t o ś c i ą  ż y c i a ,  w i e l k i m  

o d d a n i e m  p a p i e ż o w i ,  p o t r z e b ę  u m o c n i e n i a  d u c h o w e g o  w i e r n y c h  n p ,  p o d ­

czas p rześ lad o w ań , liczne  zasług i nip. założenie zakonu. Do m otyw ów  
pom ocniczych  zaliczano: p ro śb y  osób w ysoko p o staw ionych  w  godno­
ści koście lnej lu b  p ań stw o w ej, p ro śby  w iernego  L u d u  B ożegou .

W aru n ek  t a n  do b e a ty f ik a c ji je s t w y m ag an y  i obecnie a  ty m b a r-  
dziiej do k an o n izac ji n aw e t w  sp raw ach  now ych: now e u s taw o d aw ­
stw o  J a n a  P a w ła  II  dom aga się w y k azan ia  „doniosłości sp ra w y ” 12.

2. In n y m  w a ru n k ie m  k an o n iza c ji rów noznacznej je s t konieczność 
is tn ie n ia  h is to ryczn ie  udow odn ionych  cudów  i op in ii cudów  (sław y cu ­
dów ) i je j n iep rze rw an e j k o n ty n u a c ji poprzez  w iek i aż  do czasu  k a ­
non izac ji. Z pew nością  ta k a  s ław a  cudów  je s t z jaw isk iem  bardzo  rz a d ­
k im . T u  cuda i  sław ę cudów  u d o w ad n ia  się p rzy  pom ocy św iadec tw  
h is to rycznych , choć n o rm a ln ie  w ed ług  p rzep isów  p ra w a  k an o n iczn e ­
go zaw sze cuda dow odzi się p rz y  pom ocy zeznań  św iadków  naocz­
nych . C hodzi tu  n ie  ty lko  o p o tw ierdzen ie  sam ych  z jaw isk  cudow nych  
zdzia łanych  za p rzyczyną  sług i Bożego, a le  tak że  o p rzezw yciężen ie  
czasu , ja k i dzieli m o m en t k an o n iza c ji od m o m en tu  dokonanych  cu ­
dów . To p rzezw yciężan ie  czasiu je s t n ie jak o  a rg u m en tem  u sp raw ied li­
w ia jąc y m  opuszczenie dow odzenia  sądow ego c u d ó w 13.

10 H . M i s z t a l ,  K anon izac ja  rów noznaczna , P ra w o  K anon iczne  21 
(1978) n r  3 ^  s. 18ft—216.

11 T am że s. 209.
12 N r  1(5, c. N orm ae z  7 I I  1983, N ovae leges pro causis sanc to rum . 

Typiis P o ly g lo ttis  V atican is  1983 s. 13.
13 F . V e  r  a  j a , L a  canon izzazione  equ ip o llen te  ... a r t . cyt. s. 25.
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3. Is to tn y m  w a ru n k ie m  do k an o n iza c ji rów noznaczne j je s t udow od­
n ie n ie  hemoiczności cnót. Ś w iętość życia zaw sze s tan o w iła  fu n d a m e n t 
kościelnego  k u ltu  publicznego , s tą d  S to lica  A posto lska  n igdy  n ie  p rz y ­
s tę p u je  do k an o n iza c ji czy to  fo rm a ln e j czy rów noznaczne j jeś li cno­
ty  n ie  są  w  p e łn i udow odnione. U  bł. W incentego  p rzed  b ea ty f ik a c ją  
n ie  było  p rzep row adzanego  dotwodu hsro icznośc i cnót, gdyż b y ła  to  
b e a ty f ik a c ja  rów noznaczna  w  s ta re j fotrmie (zw ykłe za tw ie rd zen ie  k u l­
tu). S tąd  ten  w y m ó g  je s t s ta w ia n y  ab so lu tn ie . O dnosi się to i do 
w ie lu  in n y ch  sp ra w  k an o n iza cy jn y ch  d aw n ie j b ea ty fik o w an y ch  P o la ­
ków .

T en  w łaśn ie  w a ru n e k  konieczności u d o w odn ien ia  cnó t hero icznych  w  
sp raw ie  k a n o n iza cy jn e j bł. W incentego  je s t jed n y m  z k luczow ych  p ro ­
b lem ów , k tó ry  m u s i p o k o r n i  p o s tu lać  j a u .

4. W reszcie w a ru n k ie m , k tó ry  h ie ra rch iczn ie  p o w in ien  być om ów io­
n y  nia p ie rw szy m  miejiscu, ze s tro n y  p o d m io tu  b ie rnego  do k a n o n iz a ­
c ji rów noznaczne j, to  po siad an ie  s ta ro ży tn eg o  k u ltu  w  rozu m ien iu  de­
k re tó w  U rb a n a  V III.

J e s t  rzeczą  godną zastanow ien ia , dlaczego B en ed y k t X IV  staw ia  ten  
w a ru n e k  do k an o n izac ji, skoro  p o w in ien  być w y m ag an y  p rzed  b e a ty ­
f ik ac ją . O tóż B en ed y k t X IV  n ie  u w aża ł, że k to ś po b e a ty f ik a c ji ró w ­
noznacznej m oże być k a n d y d a te m  do k an o n izac ji rów noznacznej. Do 
k an o n iz a c ji rów noznaczne j zak w alifik o w ał ty lko  d aw nych  „św ię tych” 
i „b łogosław ionych”, k tó rz y  cieszyli się  k u lte m  i b y li ta k  n azyw an i 
(sancti nuncu p a ti), lecz n ie  b y li beaty fikow ana. S tąd  k a n d y d a tó w  do 
k an o n iz a c ji ró w n oznaczne j nazyw ał s łu g am i B o ży m i15.

W odn ies ien iu  do bł. W incentego  w idzim y  w ięc, iż n ie  je s t on k a n ­
d y d a tem  do kanon izacja  rów noznaczne j w  rozu m ien iu  B en edyk ta  X IV  
chociaż m a  k u lt  s ta ro ży tn y . D latego re la to r  g en e ra ln y  U rzędu  Hisfco- 
ryczno -H ag iog raficznego  M elch ior z P o b la d u ry  w  in fo rm ac ji o życiu 
i cno tach  W incentego  z Ii971 r . n ap isa ł, iż „w  ty m  w y p ad k u  je s t coś 
now ego (qu id  n o vu m )  d la  S ek c ji H isto ry czn e j ... n ie  m a analog iczne­
go p reced en su , aby  d la  b łogosław ionego rów noznaczn ie  jeszcze p rzed  
w ejśc iem  w  życie now ego p ra w a  (m a n a  m yśli d e k re t P iu sa  X  C u m  
in  agendis) p rzygo tow yw ać obecnie pozycję n a  te m a t cnót h ero icz­
n y c h ” 18.

Skoro, jaik ju ż  by ła  m-owa, sp raw a  bł. W incentego  n ie  m og łaby  
zm ierzać do kan o n izac ji rów noznacznej, choćby ze w zględu  n a  b ra k  
p reced en su , a le  i n ie  ty lko , to  pozosta je  do zas tanow ien ia  się, jak ie  
w ym og i obow iązyw ałyby  do k an o n iza c ji fo rm a ln e j w  ty m  w y padku . 
M ielibyśm y do czyn ien ia  z p rze jśc iem  od b e a ty f ik a c ji rów noznacznej 
w  s ta re j fo rm ie  do k an o n iza c ji fo rm a ln e j.

N a jm n ie j p rob lem ów  s tw a rza  p rze jśc ie  od b e a ty f ik a c ji fo rm a ln e j

14 H. M i s z t a l ,  K anon izac ja  ró w noznaczna  ... a r t .  cy t. s. 207—208.
15 T am że s. 205—207.
16 P ositio  su p er v ita  e t v ir tu tib u s  ... s. V II.
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do k an o n iza c ji fo rm a ln e j, gdyż poza p rzed s taw ien iem  d o k u m en tu  b e a ­
ty f ik ac ji, K odeks P ra w a  K anonicznego  z Ł917 r . w  k an . 2138 § 1 
w y m ag a ł dw óch cudów . S to lica  A posto lska  ud z ie la ła  w  poszczegól­
n y c h  w y p ad k ach  dyspensy  od ap ro b a ty  p rz y n a jm n ie j jednego  z n ich . 
O becne u s taw odaw stw o  J a n a  P aw ła  I I  p rzew id u je  konieczność a p ro ­
b a ty  jednego  cudu  do b e a ty f ik a c ji i jednego  do k a n o n iz a c ji17.

M ów iliśm y, że n iem ożliw e je s t p rze jśc ie  od b e a ty f ik a c ji ró w n o zn a­
cznej w  s ta re j fo rm ie  do k an o n iza c ji rów noznaczne j.

P o zo sta je  sk o m p lik o w an a  d roga  od b e a ty f ik a c ji rów noznacznej w  
stanej fo rm ie  do k an o n iza c ji fo rm a ln e j. T u zachodziłyby  n as tęp u jące  
w a ru n k i:

a) doniosłość sp raw y  d la  K ościoła,
b ) a p ro b a ta  cnó t hero icznych , gdyż n ie  było je j p rzed  b e a ty f ik a ­

cją,
c) a p ro b a ta  cudu  i s ław y  cudów .
W szystk ie  te  trz y  w a ru n k i są  bardzo  w ażn e  i żadnego z n ich  nie 

m ożna opuścić, d la tego  zastan o w im y  się nieco n a d  k ażd y m  z oso­
bna.

a) Je ś li chodzi o doniosłość sp raw y  k an o n izac ji bł. W incentego  to  
św iadczą  o n ie j: eksp lozja  k u ltu  w  o sta tn ich  la tach , liczne p ro śby  o 
k an o n iza c ję  i znaczenie  osoby b łogosław ionego d la  K ościoła. Je ś li cho­
dzi o k u l t  to  n ie  t r a k tu je m y  go tu ta j  jak o  w a ru n k u  do k anon izac ji, 
gdyż myśliim y o k an o n izac ji fo rm a ln e j, a le  jak o  'je d e n  z e lem en tów  
św iadczących , że sp raw a  je s t don iosła  i m a  znaczen ie  ek lez ja lne . M o­
żn a  pow iedzieć, że n asilan ie  k u ltu  nastąp iło  od 1964 r. tj. od obchodów  
200-lecia b e a ty f ik ac ji. Puniktem  k u lm in acy jn y m  było  k azan ie  P r y ­
m asa  P o lsk i K a rd y n a ła  S te fan a  W yszyńskiego i lis t  p a s te rsk i odczy­
ta n y  w e w szystk ich  po lsk ich  p a ra f ia c h  a  p rzy g o to w an y  p rzez  ów cze­
snego  M etro p o litę  K rakow sk iego  K a rd y n a ła  K a ro la  W ojty łę . O żyw iły 
s ię  p ie lg rzym ki do g ro b u  b łogosław ionego a o jego re lik w ie  poprosiło  
Około 50 p a ra f ii  z całe j P o lsk i. K u lt bł. W incentego  w yszed ł poza 
g ran ice  P o lsk i i je s t żyw y w  środow iskach  po lo n ijn y ch  n a  całym  
św iecie, zw łaszcza w  S tan ach  Z jednoczonych  A m ery k i P ó łnocne j. Czy 
te n  rozw ój k u ltu  n ie  je s t „znaikiem  czasu” w  te j sp raw ie .

O znaczen iu  sp raw y  k an o n iza cy jn e j od daw na  św iadczy ły  lis ty  p o s tu - 
la cy jn e . W sp raw ie  k an o n iza c ji b ł. W incentego  było  ich  bardzo  dużo. 
D la p rz y k ła d u  w yliczyć m ożna: lis t E p isk o p a tu  P o lsk i z 1:962 r., K a­
to lick iego  U n iw ersy te tu  L ubelsk iego  z 1961 r . G odne w zm ian k i je s t 
k azan ie  obecnego p ap ieża  J a n a  P a w ła  II  jeszcze jako  M etropo lity  K ra ­
kow sk iego  w ygłoszone 8 IX  1959 r., w  k tó ry m  zostało  podkreślone , iż 
człow iek X X  w iek u  odczuw a tak że  zapo trzebow an ie  n a  tego ro d za ju  
św iętość, ja k ą  rep rezen to w a ł bł. W incenty .

O znaczen iu  sp raw y  k a n o n iza cy jn e j bł. W incentego  św iadczy  fak t,

17 Zob. R ego lam en to  della  Sacra  C ongregazione per le C ause dei 
S a n ti, R om a 1983 s. 14 (art. 26 § 1).
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•iż by ł 011 b iskupem , do rad cą  książęcym , uczonym  średn iow iecznym , 
w ireszcie k ro n ik a rz e m  dziejów  Polsitoi. P ry m a s  P o lsk i K a rd y n a ł S te fa n  
W yszyńsk i pow iedzia ł o n im : „T rzeba  ta k ie  postac ie  w ydobyw ać na  
świiatło dzienne i u kazyw ać  narodow i, postac ie , k tó re  d la  K ościoła i 
n a ro d u  m ia ły  ogrom ne znaczen ie” . K ro n ik a  M istrza  W incentego s łu ­
ży ła  aż do X V  w. w  szko łach  jak o  p o d ręczn ik  do n a u k i h is to rii i j a ­
ko  encyklopedia .

M istrz  W in cen ty  rep rezen to w a ł w  sw oim  czasie p ro g ram  p ap iesk ie j 
odnow y, re fo rm y  d u ch o w ień stw a  i re fo rm y  sto su n k ó w  m iędzy K ościo­
łem  i P ań stw em . W łożył duży  w k ład  w  dzieło re fo rm a to rsk ic h  syno­
dów  p o lsk ich , ro zw in ą ł w  P olsce k u lt  św . S tan is ław a , zo rgan izow ał 
w ie le  in s ty tu c ji kośc ie lnych  a  zw łaszcza fu n d o w ał k la s z to ry 18. P o s tu -  
ła c ja  sp ra w y  d y sp o n u je  n iew ą tp liw ie  szerszym  m a te ria łe m  w  ty m  
przedm iocie .

B iorąc pow yższe pod  uw agę, m ożna b y  m ieć nadzie ję , że k a n o n i­
zac ja  bł. W incentego , jak o  sym bo lu  n a ro d u  ochrzczonego p rzed  1000 
la t, m ia łab y  doniosłe znaczen ie  d la  całego K ościoła.

b) N iew ątp liw ie  n a jtru d n ie jsz y m  w a ru n k ie m  do k an o n iza c ji b ł. W in­
cen tego  będzie  udow odn ien ie  n a  pod staw ie  d o k u m en tac ji h is to ry czn e j 
h ero iczności jego cnót. W  pozycji o życiu  i cno tach  w y d an e j w  R zy ­
m ie  w  1971 r . postaw iono  za rzu t: „...w idać w y raźn ie , że ta k ie j pozy­
c ji d la  bł. W incentego  n ie  m ożna p rzygo tow ać  pon iew aż b ra k u je  ży- 
w o tu  błogosław iionego, pochodzącego z epoki je m u  w spó łczesnej i b r a ­
k u je  in n y ch  św iad ec tw  z tego czasu  ... a a p ro b a ta  cn ó t — ja k  tam  się 
zaznacza — je s t w a ru n k ie m  sin e  q u a  n o n ” 19. P ow tórzono  ró w n ież  w  
te jż e  pozycji ra d ę  B en ed y k ta  X IV , a b y  „o le ju  i czasu  n ie  tra c ić ” o raz  
/stw ierdzono, że sp ra w ą  za ję to  się witedy ty lko  „na p o w ta rza jące  się 
p ro ś b y  E p isk o p a tu  P o lsk i” 20.

P rzed s taw io n e  w e  w sp o m n ian e j pozycji z 1'971 r . d o k u m en ty  zw łasz­
cza te  z I je j części t j .  d o k u m en ty  od I do V n a  s tro n ach  3—32 zo­
s ta ły  u zn an e  za n iew y sta rcza jące  do udow odn ien ia  cnót. Z aś d o k u ­
m en ty  zaw airte w  części I I  (od VI do IX ) zw łaszcza „b io g ra fia” J a n a  
D ługosza i S tarow ołsk iego , jako  niew spółczesm e b łogosław ionem u  a  
w ięc  jed y n ie  pom ocnicze, choć ich  w a lo r h is to ry czn y  je s t n iep o d w a­
żalny .

W  te j sy tu a c ji n a su w a  się p y tan ie , czy p o s tu la c ja  z rob iła  wszystko,, 
a  ra cze j czy k o m is ja  h is to ry czn a  d z ia ła jąca  p rzed  o p raco w an iem  
w sp o m n ian e j pozycji, p rzep ro w ad z iła  b ad a n ia  k o m p le tn e  i ab so lu tn ie  
w y czerp u jące .

N a ty m  m ie jscu  należy  też  p rzypom nieć  d e k re t B en ed y k ta  X IV  
o m ożliw ości zasto sow an ia  dow odzenia  pośredn iego  w  sp raw ach , gdzie

18 J .  O jkało , P ro b lem y  p ra w n e  k an o n iza c ji bł. W incen tego  K a d łu b k a . 
L u b lin  K U L  1083 (m ps) s. 56—67.

19 P ositio  su p er v ita  e t v ir tu t ib u s  ... s. V II.
20 T am że s. V III.
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dow odzenie bezpośredn ie  jes t n iem ożliw e. Je ś li dow odzenie bezpośred ­
n ie  p rzy  pom ocy św iadków  czy też w spó łczesnych  b łogosław ionem u 
h is to ryków , lu b  p rzy  pom ocy  in n y ch  źródeł w spó łczesnych  je s t n ie ­
m ożliw e do p rzep row adzen ia , m ożna p o p rzes tać  w  pozycji n a  dow o­
dzen iu  pośredn im , o p a rty m  o op in ię  św iętości i o k u lt . B en ed y k t X IV  
n ap isa ł w p ro st: „...nie da się zaprzeczyć, iż jeże li kom uś o d d a je  siię 
k u lt , to  czyni się to ze w zględu  n a  jego św ię to ść” 21.

T a  uw ag a  B en ed y k ta  X IV  up o w ażn ia  n as do nadzie i, że tak że  w 
sp raw ie  k an o n iza cy jn e j bł. W incentego  m ożna w łaśn ie  ob rać  tę  drogę 
p o śred n ią  p rzy  dow odzeniu  cnót. K u lt i jego n iep rze rw an e  trw a n ie  
do dziś, a  n a w e t jego n asilen ie  w  o sta tn ich  la ta ch , s tan o w iły b y  a r ­
g u m e n t p o śred n i także  za św ię tośc ią  życia.

M oże n ie  bez znaczen ia  będzie  p rzypom nien ie , iż w  analog icznej 
sp ra w ie  bł. D oro ty  z M ątow ów  „cno ty  zosta ły  udow odn ione n a  ty le, 
ab y  po ap ro b ac ie  cudów  m ożna  było  p rze jść  do k a n o n iz a c ji” 22. S ko ­
ro  w  o fic ja lnym  dek rec ie  K o n g reg ac ji m ów i się o ud o w o d n ien iu  cnót 
n a  tyle, ab y  po ap ro b ac ie  cudów  m ożna było  p rze jść  do k an on izac ji, 
to znaczy, iż S to lica  A posto lska  w  sp raw ach  daw n y ch  n ie  żąda  con-  
sta re  a le  ita  constare, czyli t r a k tu je  je  łagodn ie j. To p raw d a , iż w  
sp ra w ie  bł. D oroty  odnalez iono  a k ta  p ro cesu  aposto lsk iego  p rz e p ro w a ­
dzonego bezpośredn io  po śmietroi s łużebn icy  Bożej n a  te m a t św iętości 
życia , a le  czy pog łęb ione s tu d iu m  n a  now o d o k u m e n ta c ji życia i św ię­
tości bł. W incentego  n ie  da łoby  p rzy n a jm n ie j tego m in im u m  ita  con­
stare.

P o s tu la c ji sp raw y  a m oże n ow ej k o m is ji h is to ry czn e j m ożna  pod­
su n ąć  jeszcze m yśl dok ładnego  p rzes tu d io w an ia  p rzyk ładow o  sp ra w y  
p row adzonej do k an o n iza c ji „na  sposób ró w n o zn aczn e j” św. M ałgo rza­
ty  W ęgiersk ie j. M ałgorzata , m n iszka  z zakonu  dom in ikańsk iego  z m a r­
ła  18 I 12(70 r. a  zosta ła  k an o n izo w an a  9 IX  1®40 r. A k t p ap iesk i p o ­
s ia d a  b rzm ien ie : „ ...uroczyście o rzek liśm y , że bł. M ałgorzata , dziew ica 
z ro k u  A rpadów , m n iszka  z zakonu  dom in ikańsk iego , je s t św ię tą  i 
w p isan ą  do k a ta lo g u  św iętych , p o s tan aw ia jąc , że pow inno  się corocz­
n ie  czcić w  d n iu  śm ierc i to  je s t 12 s tyczn ia  je j pam ięć  w  M arty ro lo ­
g iu m  R zym skim , jak o  św ię te j dz iew icy” 23.

Bez szczegółow ej an a lizy  w idać, iż n ie  b y ła  to  fo rm a k an o n izac ji 
ró w n o zn aczn e j w  k lasy czn e j p o s tac i an i n ie  je s t też  ona k an o n iza c ją  
fo rm a ln ą . N ie tru d n o  się dom yśleć, iż  p rzy jęc ie  te j fo rm y  było k o m ­
p rom isem , a  n a w e t — ja k  się w y raz ił se k re ta rz  K o n g reg ac ji M ons.

21 B e n e d y k t  X IV , D ec re tu m  23 IV  17411 De proba tion ibus su b s i-  
diariis  e t n u m ero  m ira cu lo ru m  ad b ea tifica tio n em  e t eanon iza tionem  
asseąuendam , W: C odex p ro  p o stu ia to rib u s  ... de. cyt. s. 301.

22 Zob. D ek re t K o n g reg ac ji S p ra w  K an o n izacy jn y ch  z 9 I 1976 o p u ­
b lik o w an y  w  R zym ie w  fo rm ie  oddzielnego fo lium .

23 Zob. L it te ra e  D ecre ta les  P l i  X II  M a xim a  in te r  m u n era  9 X I 1943. 
A A S 36 (1943) s. 33—40.
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C arin c i w  liście  do p re fe k ta  — b y ła  ona „ trzecią  fo rm ą  k a n o n iz a c ji 
ró w noznaczne j m n ie j w łaśc iw ą  w  s to su n k u  do is tn ie jący ch ” . W y jaś­
n ien ia  szukam y  w  pozycji p rzy g o to w an e j n a  tę  kanon izację . Podczas 
d y sk u s ji n a  z eb ran iu  zw yczajnym  k o n g reg ac ji 13 VI 1943 r. w ynikło,, 
że M ałgo rza ta  je s t m ało  zn an a  poza W ęgram i i poza zakonem  d o m in i­
k ań sk im . N ie było  w ięc  ra c ji rozc iągan ia  na  ca ły  K ośció ł obow iązko­
w ego k u ltu . P oza  ty m  s ta n  sp raw y  k w alif ik o w ał ją  racze j do b e a ty ­
f ik a c ji rów noznaczne j, gdyż n ie  było  procesow ego rozpoznan ia  s ta ro ż y t­
nego k u ltu  oraz  św ię tośc i życia i s ław y  cudów . W  te j sy tu a c ji ponens 
sp ra w y  k a rd y n a ł R ossi 20 V II 1943 r . zw rócił się do k a rd y n a ła  S a lo t- 
tiego, p re fe k ta  K o n g reg ac ji O brzędów , aby  p rzep row adzić  k an o n iza c ję  
rów n o zn aczn ą  tro ch ę  „n a  sw ój sposób” tj . kanon izac ję , do k tó re j n ie  
p o trzeb a  p rzep ro w ad zen ia  p rocesów  i ceremonii! ja k  p rzy  fo rm a ln e j a le  
p rzez  w pis im ien ia  b łogosław ionej do M arty ro lo g iu m  R zym skiego  i up o ­
w ażn ien ie  (nie nakaz) do czci p rzez  w szystk ich  w ie rn y ch  o raz  pozw o­
len ie  n a  m szę i o fic ju m  w ła sn e  d la  tych , k tó rz y  o to  poproszą. P rz e w i­
dyw ano  tak że  m ożliw ość rozszerzen ia  n a  cały  K ościół w  dalszej p rzy ­
szłości m szy i o fic ju m  w  fo rm ie  precieptyw nej. K on g reg ac ja  zrea lizo ­
w a ła  p ropozycję  k a rd y n a ła  Rossiego a  je j p re fe k t z re fe ro w ał sp raw ę 
23 V II 1943 r. p ap ieżow i P iu so w i X II. O jciec Ś w ię ty  zadecydow ał o 
„k an o n izac ji ró w n o zn aczn e j” uży w ając  fo rm y  bard zo  podobnej do te j, 
k tó rą  się s to su je  p rzy  k an o n iza c ji fo rm a ln e j24.

Z ro zw ażan ia  tego w y p ad k u  m ożna w yciągnąć  pew ne  w n iosk i d la  
sp ra w y  bł. W incentego .

c) P ozosta je  jeszcze do rozw ażen ia  p ro b lem  a p ro b a ty  p rz y n a jm n ie j 
jednego  cudu, jeże li zdążało  by  się do k an o n iza c ji fo rm a ln e j. J e s t 
sipraw ą o tw artą , czy rzeczyw iście  p rzy  dużej dbałośc i postulacjii, n ie  
było  by  m ożliw e p rzep ro w ad zen ie  a p ro b a ty  k tó regoś ze zn a n ych  i czę­
ściow o u d o k u m en to w an y c h  p rzy p ad k ó w  z o s ta tn ich  la t. Poza ty m  po ­
zosta je  kwesitią o tw a rtą , czy po ap ro b ac ie  cudów  w  d aw nych  w iek ach  
i po u d o w odn ien iu  s ław y  cudów , n ie  by łoby  m ożliw e p ro s ić  o pew ne 
dyspensy , oczyw iście je s t to  k w es tia  dy sk u sy jn a .

R easu m u jąc  te  m oże zb y t szczupłe w yw ody  n a  te m a t m ożliw ości k a ­
n o n izac ji bł. W incentego  K ad łu b k a  n a  zakończenie  należy  postaw ić  
pew n e  w niosk i.

1. W ydaje  się celow e, o ile  oczyw iście p o s tu lac ja  to  uzna, p rz e p ro ­
w ad zen ie  now ych  stud iów  h is to rycznych  i b a d a ń  a rch iw a ln y ch  p rzez  
eksipertów  w  ty ch  dziedz inach . Może udało  by się do trzeć do źródeł, 
n a  k tó ry c h  bazow ał J a n  D ługosz czy S ta ro w o lsk i p iszący  o K ad łu b k u . 
B y łyby  to  n a  raz ie  p ra c e  n au k o w e  p row adzone  w  ra m a c h  p ra c  k o m i­

24 Zob. Urtais e t O rbis. E xten sio n is  seu  concessionis o ffic ii e t m issae  
ad, u n iv e r sa m  E cclesiam  in  ho n o rem  B. M argaritae ab H ungaria , S a n -  
c tim on ia lis  O rdin is P raed ica to rum . P ositio  su p er eaąu ipo llen ti canon i- 
za tione , R om ae 1943. P o r. uw ag i F . V era ja , L a  canonizzazione eąu ipo l- 
le n te  ... a r t .  cy t. s. 38 n.
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s j i  h is to ryczne j. M oże te  stu d ia , czy zo rgan izow ana w  ty m  celu  ses ja  
.naiukowa a u to ry te tó w  w  dziedzin ie  h is to rii średn iow ieczne j Po lsk i, po ­
szerzy łyby  zak res d o k u m en tac ji w spó łczesnej lu b  b lisk ie j czasom  Bło­
gosław ionego .

2. Jeże li w y n ik i ty ch  p ra c  b y ły b y  pozy tyw ne i w nosiły  sporo  n o ­
w ego m a te ria łu , m ożna by  p rzy s tąp ić  do z rew id o w an ia  do tychczaso ­
w e j pozycji o życiu  i cno tach  z 1971 r. i p rzy s tąp ić  do op raco w an ia  
n ow ej u rzędow ej pozycji poprzez  re la to ra  K o n g reg ac ji S p ra w  K a n o n i­
zacy jnych .

3. W reszcie ca łą  sp raw ę  po u p rzed n im  so lidnym  p rzy g o to w an iu  od 
s tro n y  h is to ryczne j, teo log icznej i k an o n iczn e j, o ile  ro k o w ałab y  n a ­
dzieję  pozytyw nego zakończen ia , m ożna ponow n ie  p rzed s taw ić  O jcu  
Ś w iętem u.

La causa della  (canonizzazłne di V incenzo K adłubek

L ’a u to re  di q u esta  pu b b licaz io n e  p re s e n ta  delle  d iffico lta  le  q u a li 
devono c o n iro n ta re  i  p o s tu la t ori, p re p a ra n d o  u n a  canon izzazione dei 
B eati, rico n o se iu ti com e ta li, n e l m odo di u n a  co n fe rm a  del culto  
an tico .

L a  b ea tificaz ione  del M aestro  V incenzo, a w e n u ta  d a lia  pon tifio ia  
co n fe rm a  del cu lto  n e l 1764, non  e ra  p reced u ta  d a lla  p ro v a  di e ro ic ita  
de lle  v ir tu  del B eato. T a le  e ra  la  p ra ss i di a llo ra  che b a s ta v a  con sta re  
il faftto e la  le g a lita  del culto , p e r  ch ied e re  la  su a  co n fe rm a  u ff i-  
c iale.

II p ap a  P io  X, col decre to  C u m  in  agend is  d a l 1)1 n o v em b re  1912, 
ha  ordim ato la  necess ita  di u n a  p ro v a  delle  virtCi e ro iche  p rim a  della  
b ea tificaz io n e  equ ipo llen te . Cio che n o n  e ra  s ta to  fa tto  p r im a  della  
b ea tificaz io n e  deve essere  com ple ta to  p r im a  de lla  canonizzazione. Q u in - 
di, p e r  la  canonizzazioine del B eato  V incenzo, o itre  la  con ferm a del 
m iraco lo  e de lla  fam a dei m iraeolii, o ltre  dim ostraB ione di v a lo re  di 
q u e s ta  cau sa  p e r  la  O hiesa U nivensale, s i deve p re s e n ta re  u n a  p ro v a  
di e ro ic ita  de lle  v ir tu . Q uesta  e T unica v ia  p e r  la canonizzazione 
fo rm ale .

L ’au to re  de ll’a rtico lo  in d ica  la  necess ita  d i u n ’ap p ro fo n d im e n to  degli
s tu d i sto ric i su lla  pe rso n a  del M aestro  V incenzo so tto  1’aspe tto  delle 
p ro v e  di s a n tita  di v ita  del n o s tro  B eato, d isp e rse  n e lla  d o eu m en ta - 
zione sto rica .


